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AET 
WYPISY Z DZIEŁA POD TYTUŁEM: CZARNOXIĘZTWO. 
Są duchy rozmaitych skłonności iak i lu- 
dzie: jedne lubią dymy pochwał, kadzidła a- 
romatyczne, oleyki wonieiące ; drugie wywa- 
rzenia tłuste, pary spirytusowe; inne bała- 
muctwa młodzieńcze; inne nakoniec nierozum 
i wszelkiego gatunku rozwiozłość i pustotę 
starych. Od nich pochodzą natchnienia, seze- 
gólne w różnych okolicznościach instynkta, za- 
wroty - głowy, omamienia , zręczność złodzie- 
ijów 1 kuglarzy, dwuznaczne w pismach i 
mowie usiney słowa, sny magnetyczne, po- 
dobne im obietnice pańskie , przyłudy niewie- 
ście, wdzięki oczu, moc włosów, roskoszne i 
serdeczne Śmiechy. Od nich także pochodzą 
zastarzałe gniewy, spazmy, migreny, gorączki, 
melancholia, bypochondrya i szaleństwo; od 
nich naostatek kabały, wieszczbiarstwo, nudy, 
rozum: scholastyczny , wymowa iakby dyplo- 
wmatyczna, l mody, których my iesteśmy nay- 
niższymi sługami: pochodzą, zaś dla tego, że 
duchy myśsłą; a ci co myślą, lubią się bawić, 
Chcąc tedy korzystać z ich wpływu, po- 
trzeba na wzór dworaków umieć ich sobie 
zniewolić : bo i ta sztuka iest tylko ogniwem, 
czyli skutkiem skutku, który w nich ma pier- 
wszą swoię przyczynę: ale tey plątaniny dla 
poczynaiących, razem wytłumaczyć nie można: 
dosyć tu będzie namienić, że każdy Pan iest 
przedmiotem ich igraszek, i iakkolwiek mnie4 
ma się bydź wolnym, zawsze atoli gest ich 
czynszowym niewolnikiem: to iest, że nie wie- 
dząc nawet o śwoiey podległości, «co chwila 
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płaci i płacić musi nayuciążliwsze haracze, 
iuż to z fortuny, iuż zeswoiego honoru, lub, 
eo naostatek częstsza, ze zdrowego rozsądku, 
Ponieważ zaś dworacy za ich natchnie- 
niem postępują tym sposobem, że się do ie- 
dnego przywiązawszy Pana, śledzą iak nay- 
staranniey wszystkie iego skłonności, aby się 
do nich zastosować ; więc i temu, kto pragnie 
zniewolić sobie iakięgo ducha, wypada opuścić 
wszystkie inne, a uwiązawszy się do ie- 
dnego tylko, poznać iego przymioty , czyli 
naturę i razem mieysce, gdzie rad nayczęściey 
przebywa; do czego on sam, spostrzegłszy 
dobry początek i prawdziwe intencye, zwykł 
dopomagać, iak się to -daie codziennie wi- 
dzieć na młodych, którzy pić, grać w karty, 
romansować i nocne odprawować czaty, lub na 
biesiadach bn'banckich piekielne czynić gomo- 
ny poczynaią. Własność, czyli natura duchów, 
poznaie się z tych przedmiotów ; iakie nieko- 
niecznie do utrzymania i pędzenia życia są 
potrzebne, a przecie ludzi zatrudniaią. Tak 
np. kiedy kto maiąc imie i nazwisko sobie 
właściwe , stara się, lub sam sobie dowolnie 
nadaie tytuł, który żadnych dzieł lub zatru- 
drienia pożytecznego w społeczności nie ozna- 
cza, lecz tętni tylko w uszach, i przez to, przy- 
iemrie go odurza; gdy znowu drugi nie prze- 
stając na iednóm swoićm, comu wystarcza na 
wygodne życie , usiłuie wszelkiemi sposobami 
przywłaszczyć sobie dwa cudze, chociażby z ia- 
wnóm narażeniem na stratę swoilego. Te więc 
i tym podobne przykłady, nauczą poiętnego; 
że poznanie własności duchów zas sadzą się na 
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pozaaniu Żądz ludzkich, które ich są dziełem: 
zkąd znowu łatwo doydzie, że ile iest żądz 
i w tych żądzach odmian, tyle też bydź mu- 
4 różnych duchów , iakie te żądze wzbudza- 
ią, krzewią i pielęgnują. A że to poznanie 
iak mayściśleyszy ma związek z poznaniem 
mieysca, gdzie który i iaki sczególnie, a mia- 
mowicie, przebywa ; więc tu naybardziey po- 
czynaiącym powinna dopomodz sztuka oparta 
iedynie na doświadczeniu: bo lubo są forinuły 
i różne sposoby wywoływania, iakie się przy- 
toczą w. swoim czasie ; te wszakże niezawsza 
skuteczne bywają, tak dalece, że: wielu. po- 
łegaiąc tylko: na nich, a nie widząc żadnego 
skutku, poczytali tę naukę za bałamuctwo, 
Dlatego więc, nim przystąpimy do tych gno- 
„stycznych formuł, wyłożymy naprzód, czego 
mas w tey mierze nauczyło pracowite doświad- 
czenie, odrzucając wszelkie zgłębianie przyczyn, 
ażeby nie zmieszać raz ułożonego porządku. 

1. Gdzie mieszka. doktor medycyny, tam. 
mieszka i duch choroby; a gdzie doktor me- 
dycyny i chirurgii, tam mieszkają dwa duchy 
choroby. 

2. Gdzie iest apteka, tam tyle duchów 
misczących zdrowie i kieszeń. pacyentów , ile 
gran ważą ich lekarskie przyprawy; kiedy zaś. 
deszcze przy tey aptece iest i: aptekarz , któ- 
vy ma aptekarzową, a ta znowu. ma apteka- 
wzęta, które krotofilnie gwaią i pląsaią, tedy 
możaa bydź pewnym, że tam nisczących o- 
wych duchów znayduie się balet pełny, sześć 
dub dziewięć razy. przez siebie rozmnożony. 

5. Gdźie mieszka sędzia, tam mieszka i 
duch niesprawiedliwości, a gdy do tego maie- 
seze sędziąą, sędziców i sędzianki, i broń Bo- 
że, iednego albo dwóch faktorów , od takiego 
mieysca wara z próżnemi rękami, bićdny Lity- 
gancie ; bo tam mieszkaią dachy żarłoczne, tak 
mazwane kubanobiercy. 

á Gdzie mieszka.oficyalista policyyny, t am 
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mieszka: i duch zamętu, który, w pozyskaniu 
zginionych nocną dobą szeczy, stawa zawsze 


na przeszkodzie. 

5. „Gdzie mieszka adwokat , tam mieszka 
duch niezgody, a gdzie regent, tam sześć du- 
chów niezgody; gdzie sekretarz, tam' duch 
krgezków i zawiłości i nadto dziesięć nayzło- 
śliwszych duchów , które mu zawsze czas wy. 
kradaią; gdzie stołonaczalnik i protokulista 
tam bywa duch prawdziwy posłuszeństwa i po- 


kory, za rubla iednego gotowy popruć xięgi s 


sznurowe. 


6. Gdzie mieszka dewotka modląca się 
òd rana do poźney nosy, tam mieszka i duch | 


kusicisl. 


7. Gdzie: iest winiarnia tam mieszka duch ` 


piiaństwa i trzy duchy. szalbierstwa, które mù 


usługuią; gdzie traktyer,*tam duch żarłoctwa 
i niekiedy małego kredytu, maiący powinowac- 


two zwiniarniami. 
8. Gdzie tylko przekupień tam i duch oszu- 


kaństwa, trzymaiący w iedney ręce podłe to= 3 


wary i fałszywą miarę, a w drugiey nader ciężkie 
na ważenie złota, gwichty. 

g. Gdzie teraźnieysze kontrakta objwkć 
telskie, tam duchy przekleństwa i złorzeczeń; 
gdzie exdywizye tam dubeltowe duchy niepra- 
wości i szalbierstwa razem z duchami pior- 
wszemi; gdzie seymiki tam duch kłamstwa i 

obłudy, ten sam areny usługuie ludziom na 
masłłaradach, 


jo. (Gdzie podrady , ddókęsokeikĘ kanto- 


nowańie i spisy, tam duch nayzagorzalszy nie« 
przyiaciel arytmetyki, który na wspak cztćry 


iey główne działania przeistacza; zkąd usta- 
wiozne wypadają reszty, wienależące do niko-' 


go, a zatóm należące do tych, którzy chodzą 
około rich, do w»lnego podziału; i ten jest 
duch naylepszy w naszych czasach, gdzie wszy- 
stko iest podzielone, a nikt KOC A nic zgoła 
darme nie dale. (d. c. 2) 


ZNOWU Z CYCEROWA ` 


Ą (Ob: Nrek 217.) 
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Drugi także Świeżutko gdzieś tam odkopa- 
ny rękopism, zawiera filozoficzny traktat Cy- 
cerona o rozmaitych. sposobach ,przygotowywa- 
nia, przyprawiania i pieczenia kurcząt. Era- 
ktat ten niezmiernie iest ważny we względzie 
sztuki kucharskiey w Rzymie; do stu. kilku- 
aziesiąt bowiem potraw iest w nim wymienio. 
nych: ale że to w powszechności czytelników 
naszych mało obchodzi, którzy się i bez Cy- 
eerona znają zapewne na pieczonych kurczę- 
fach, dlatego eo ciekawszego tylko w treści 
umieścimy , maiąc bardziey: na widoku część 
historyczną i wiadomości tyczące się topogra- 
fi miasta: i okolic rzymskich. — Autor nasz 
w tém piśmie wprowadza kilka osób- znanych 
mczułości podniebienia, wytwornego”* smaku i 
dobrego apetytu, przechodzących się (ambulan- 
tes) po ogrodach Lukalla i rozprawiaijących z so- 
bą spokoynie i poważnie, iak na filozofów pzzy- 
stoi. Nasz 'Luliusz i Lukullys są sbichaczami 
tylko, interlokutorami: C. Marmelada, Q. Mar- 
cius Farsa 1 Curtius Videltius  Marcopolis. 
Pićrwszy z nieł» wprowadza rzecz: iak niesłu- 
szna iest,, zabiiać i mordować kurczęta, które 
tak wielkie świadczą przysługi w sztuce zga- 
dywania - przyszłości; twierdząc; ze niemnieyby 
szanowane bydź powinny iak gęsi, którym Rzym 
swoię całość i potęgę winien., tém bardziey 
że prócz kurcząt' maią rzymianie czóm lep- 
szóm cpatrywać kuchnie swoie i stoły, iakie- 


` mi są: meleagry , fenikoptery i ti d; Ale nie-, 


długo dał mu mówić Cu. Videltius Marcopo- 
lis, który podzieliwszy swoię rozprawę na dwie 
części: w pierwszey wyliczył pożytki, jakie 
stoły rzymskie z pielęgnowania: kurcząt odno- 
szą, i wysczególnił wszystkie potrawy i przy- 
mnaki, jakie z nich wyciągnąć można; w dru- 
gicy naprzeciw: twierdzeniu swego przeci. 
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wnika, iakoby kurcząt: ieść się niegódziło, = 
żył własney jego broni i dowiódh, że 1uż za 
Romulusa, twórcy augurów , na owey fatal- 
ney: dla- sabinów uczcie, były pieczone kurczę> 
ta z sałatą, Co większa, Numa wyraźne na 


iedzenie ich otrzyiaał od-Nimfy Egeryi pozwo- 


lenie, i zwykle troie ich na dzień. zjadał. = Łe- 
dwo skończył Markopolis, nadeszli niewolnicy 
Lokulla i zastawili stoły dwódziestą* czterina 
półmiskami z samych ięzyezków , mozgów i 
wątrobek kurczęcych; można sobie łatwo wy- 
stawić, co to był za widok, co zą tryumf, dlaż 
IMarkopolzsa; iakoż otr zymał honor pićrwszeń- 
stwa: między wspó!łbiesiadnikami (rex convivii); 
i iad} za czterech; iednak i przeciwnik: iego* 
Marmełada: równie smaczno zaiadał: a tém 
samém, powiada nasz dobty 'Tuliusz, dał po-- 
znać, że się skłonił na argumenta: Marcopoli= 
sa t uznał się zwyciężonym.. Na tém się: 
kończy pierwsza Xięga tego traktatu. My'tu małą. 
tylko uczynimy uwagę, którą czytelnik zape- 
wne sam sobie bez nas iuż zróbił , że dzieło 
to, ieskhi nie było iednóm z naypierwszych, eo 
do czasu, płodów pióra Gygerona, to przynay- 
mniey, że ie wypracował wprzódy nim został 
augurem; bo inaczey zapewneby całey swey 
wymowy. był użył przeciw  Marcopolisowt' 
w. obronie wieszczbiarskiego ptaka. 

Rzecz w drugiey xiędze wytoczona (rozu- 
mie się po obiedzie) przez Q; Marciusa Farsę, 
zawiera się w wyszczególnieniu i pochwałach. 
dla oberży (diversoria) zewnątrz Rzymu, przy- 
prawą i pieczeniem kurcząt celuiących; gdyż, 
iak twierdził, w samym Rzymie nigdzie dobrych: 
znaleśdź:nie można było. Już mocnieyszćm sapa- 
niem Cu. Fideltius Marcopolis dawał poznać 
nieukontentowanie swolie, iuż się gotował: 
przerwać Farsie, ale że był zmordowany ie" 
dzeniem, dał pokóy i pozwolił mu daley rzecz 
prowadzić. Otóż dwa główne mieysca takie 


były: iedno w stronie zachodniey Rzymu zwa 
z 


ne pospolicie, niewiedzieć 
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dla czego, Piscinae 


ria, wcale się tam bowiem ryby nie poławia- 
ły. Dom przeznaczony na oberżę był dwupią- 
trowy z pięknym portykiem, stał na mieyscu 
wzniesionóćm i w położeniu nader przyiemnćm, 
a gospodarz lego rodem z Apulii, dziwnie uy- 
muiący i grzeczny, znał dobrze i umiał dogo- 
dzić gustowi ziomków swoich; miał do tego 
rozmaite wody i ziółka uzdrawiaiące na błotach 
pontyńskich zbierane, tak, iż wiele się bogatych 
rzymian irzymianek, zwłascza w porze wiosen- 
ney, dla 'kuracyi na kurczęta do niego zjež- 
dzało. Drugie mieysce za Rzymem, gdzie tak- 
że przedziwnie kurczęta pieczono, było: odle- 
gleysze, bo aż w mieście Tibur (dziś Tivoli). 
'lu Farsa rozwodził się szezególniey nad przy- 
prawą i nadziewaniem (1) 'kurcząt, w czćm 
naybardziey celował gospodarz tey oberży na- 
zwiskiem Pastitius duteica, rodem z Germa- 


nii. Tea takze, mianowicie w pewne dni 
roku, miał liczny zjazd ziomków swoich icu- 
dzoziemców. lubo 'r wielu rodowitych rzymian 


tu przyieżdzało, a między nimi znowuiu wspo- 
mniony z dryndulką swoią i murzynem C. Ser- 
vilius Poniterca i Q. Catvus Aleator, którzy tu 
z dobranćm towarzystwem czasem dniami ca- 
łemi przesiadywali. Przytóm wyznał iednak 
„Farsa, że iakkolwiek smaczne, zbyt iednak dro- 
gie były te kurczęta, iże iednę sztukę z sałatą 
czasem ten Pastitius Butelca aż po 25 sester- 
cyów płacić sobie kazał (2), zrobił tu razem 
komplement Lukullusowi, iż on ieden iest, któ- 
remu podobne wydatki tyle znaczą, ile kropla 
wody Oceanowi. Zakończył rzecź swoię Far- 
sa ostrą naganą traktyerów rzymskich; nię 
darował nawet nayslawnieyszemu wówczas i 
naywięcey uczęsczanemu blizko góry kapitoliń- 
skiey, zkąd i gospodyni, C. Paulina, uazwana 


(1) Zapewne od tego to Farsy dotąd nadziewanie nazy- 
wa się farsą. 
(2, Co czyni na naszę monetę blizko rubel obran 


była Capitolina, "u już Cu. Videltius Mar- 
copolis wytrzymać nie mógł i uiął się za dobrą 
sławę traktyeru, w korim iak sam wyznał, 
naylepsze zjadał , przysmaczki i łakocie. 
przeciwnicy podnieśli się z sofy, zaczęli sobie 


ostro przymawiać, i kto wie do czggoby przy- 


szło, gdyby nowy gąsior Falernu, który w tym 
momencie stanął na stole, umysłów nie ułagodził 
i dysputy spokoynie i weseło nie zakończył, 
Wszyscy po chwili razem uciekli, a naczelnik 
rozprawy, /Marcopolis, iuż chrapał iak zabity; 
już też i słońce było zaszło i zmierzchać się zam 
częło; nasz Wuliusz więc pożegnał Luculla i pe- 
wrócił do siebie. 


ROZMAITOŚCI 


‘Chcąc widzieć, jaki Brukowe Wiadomości 
maią wpływ na exdywizye , czytelnicy mogą 


rozważyć następujące przymówienie się kredy» 
torów przez swego adwokata, przy oddaniu spra- 
wy w namowę: na pewney ważney exdywizyi, 

„ Szanowni Sędziowie! Wielka epinija wa~ 


sza w nieznajomych nawet wzbudzała uszano- 


wanie; długoletnie ich administrowanie spra- 


wiedliwości, dowodzi niezgiętóy “mocy chara- 


kteru, i pochwalne zjednywa wspomnienia — 
Przedtymto Areopagiem, w duchu ukorzonym 
siawająe klienci y zdają się nabierać spokoyno- 
ści: z pełną ufnością składają swe losy w tey 
świątyni Temidy—W oczekiwaniu” ocalenia 
swych własności Dyle niesczęśliwych familiów 
(familiy) z zagrożonego niebezpieczeństwa ma- 
cie dzwignąć Panawie— a niektórych cały byt 
na przysztym waszym leży wyroku— Pokażcie 
zawodne dłużnika na exdywizyach -rachuby, 
następne pokolenia uwielbiać będą ich sprawie. 
dliwość, na wzór nieśmiertelnego Katona.—Czy- 
liż niedosyć gdyby publiczne satyry, z edy- 
wizyow zbierały materye.” 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury ośrmu exemplarzy dia 


mieysc prawem wyznaczonych. 
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